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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N IE  MA PRZESZŁOŚCI I M E  MASZ LEGEND. JEST 
TO. CG JEST W  NAS I  CO C ZYN IM Y. CAŁA PRZE SZłO SC  
I CAŁA PRZYSZŁOŚĆ  W  NAS BYĆ PO W IN N A . 

( Stefan Żeruniski — Su lkow skiakt. I I ) .

N r ,  1 6 1 W a rs za w a , niedziela 23 maia 1937 r. R o k  XII

M a s o ń s k a  N a j w y ż s z a  M a  P o i s t j
w gtnathu P a ń s t w o w e j  D y r e k c j i  Lasów

podejmowała masonów amerykańskich
P f o i e k t  „ ś w i ą t y n i "  w  W a r s z a w i e

M ies ię c zn ik  an gie lsk i „ T h e  
N ew  A g e ‘ ‘ op u b lik ow a ł sp raw oz­
dan ie z  w i? y i p rz ea s ta w ic ie li m a­
son er ii am ervkań sk ie j, k tó rzy  od ­
w ie d z il i  lo ż t  R ytuału  S zkock iego 
w  A n g li i ,  S zkoc ja  P o lsce , R um u­
n ii, B u łga r ii, C zech os łow a c ji, A u ­
s tr ii  i  na W ęg rzech .

P a n o w ie  John C ow les  i  W i­
liam  B row n  p rz j b y li do W a rsza ­
w y  9 g ru d n ia  1936, w itan? na 
dw orcu  p rzez  pp, S tan is ław a  S tę ­
pów sk iego  i  Z b ig n iew a  Skokow- 
sidego.

T e g o ż  sam ego w ie c zo ru  N A J ­
W Y Ż S Z A  R A D A  P O L S K I  P O ­
D E J M O W A Ł A  IC H  W  G M A C H U , 
W  K T Ó R Y M  M IE Ś C I S IĘ  P A Ń ­
S T W O W A  D Y R E K C J A  L A S Ó W . 
P ism o z  „ T h e  N ew  A g e “  n o tu je  
ten  fa k t ja k o  postęp , gd y ż  w po­
przedn ich  ta tach  podobne z eb ra ­
n ia  m og ły  s ię  od b yw ać  je d y n ie  w  
lu iesJ tan iach  p ryw a tn ych .

M A S O N E R IA  P O L S K A , J A K  
P O IN F O R M O W A N O  D E L E G A ­
T Ó W  A M E R Y K A Ń S K IC H , P R O ­
J E K T O W A Ł A  K IL K A  L A T  T E ­
M U  B U D O W Ę  Ś W IĄ T Y N I  W  
W A R S Z A W IE , le c z  k ry zys  i  w ro ­
g ie  n a s ta w ien ie  sp o łeczeń stw a  
zm usiło „ b r a " l “  do od łożen ia  te ­
go  p ro jek tu . D c e g a c i  am erykań ­
scy  u s łysze li ośw iadczen ie, że

n a jw j zsza ostrożn ość  je s t  tu  ko­
n ieczna, gd y ż  in te resy  ich  byłyby 
narażone, gd yb y  ch arak ter mason 

I ski zosta ł u jaw n ion y.
N astępn ego  arna po p rzyb yc iu  

I do Pu lsk i, to  je s t  10 gru dn ia  
1936, pan ow ie  C ow les  i Brown

u czes tn iczy li w  posiedzen iu  loży  
„Kopern ik**, k tóra  je s t lożą-m atką 
w P o lsce . N astępn ego  dn ia  u- 
d a li s ię  dc K ra k o w a  z  sek re ta ­
rzem  m asonerii p o lsk ie j Skokow- 
skim . A b y  w z ią ć  u dzia ł w  ich  
p rz y ję c iu  w  K rakow ie , p rzyb y ł

Z a r z ą d z e n ia  p re m . S k ła d k o w s k ie g o
w  z w ią z k u  z  w yp a d k a m i w  Brześciu
W  zw  ązku z osta tn im i w y p a d ­

kam i, ja k ie  m ia ły  m ie jsce  dnia 13 
m a ja  w B rześc iu  nad Bugiem , 
p rezes R ad y  M in is tró w  i m in is ter 
Sp raw  W ew n ., gen . S ław oj-S k iad - 
kowski z a iz ą d z ił  dn ia 21 b. m. za 
w ;eszen ie  w  czynnościach  s ta ro ­
s ty  p ow ia tu  brzesk iego , F ra n c is z ­

ka C zern ika  i p rzen ies ien ie  na­
cze ln ika  w yd z ia łu  społeczno - po­
lity c zn ego  po lesk iego  urzędu Wo­
jew ód zk iego , K a z :m ierza  R o lew i-

i i
Znowu

K on fiskata „A 9 £
W czo ra js z y  num er „A B C “  zno­

w u  u leg ł kon fiskac ie . T ym  razem  
za sp raw ozdan ie  z procesu  o n a j­
ście na M yś len ice

cza do urzędu w o jew ód zk iego  
N ow ogródku  AurtU

w

sp ec ja ln ie  z  P a ry ża  jed en  z  człon 
ków  lo ży  k rakow sk ie j p. H ip o lit  
G liw ic . i

Z n a jd u jem y  w  tym  p iśm ie  w resz 
c ie  in fo rm a c je  o 3k iadzie  ló ż  po l­
sk ich . P ism o  w ym ien ia , ż e  do 
m asonerii n a ieżą  m. in jed en  
książę, jeden  b y ł j  am basador, p ię ­
c iu  b y łych  m in is trów , jed en  eks- 
auehowny i  s ze reg  w ie lk ich  p rze ­
m ysłow ców . P o z y c ja  osob ista  
tych  „braci** w y ja śn ia  d lp czego  
iOOuu ludzi, zg ru pow an ych  w  
11-tu lożach  w y w ie ra  tak  w ie lk i 
w p ływ  na losy k ra ju .
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o t w o r z y ł a  s w o j e  p o d w o j e
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od 13 —  17-ej O B I a D Y  
» „  17 -  20 „  L A M P K A  W IN a
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Wielka manifestacja rJig  jna
m lo ć iiy  łłkćJemicliiej

Adecwa ks. biskupa Szlagowskiego
Ks. b iskup A n ton i S z lagow sk i 

o g o ls i! następu jącą  ou ezw ę : n
Micuziezy Akademicka, Królowej 

Polsldej nu.et, wy brany I 
Znowu dążycie ao przyoytKu Marii 

na Jamą Górę w  powinnym t lidzie z 
gorącym ni.ooćeństwem, z  miłością sy­
nowską

Weźmiecie tam Zuuwu mistyczne

CsJiiIosełc o zwolnienie oskarżanych oddalony
Z  procesu o najście na Myślenice

K R A K Ó W , 22. 5. (te le forem  od Boguckiego i Antoniego Rządzika 
specjalnego wysiannika „A B C "). W  sąd przerwał posiedzenie do ponie-

od
W

czwartym  dniu procesu o zajścia w 
Myślenicach, w  dalszym ciągu skła­
dali ■wyjaśnienia oskarżeni. Z p o ro ­
dów, których nie trudno się domyślić, 
podajemy tylko niektóre z tych ze­
znań

Osk. Krawczyk wyjaśnia, że był 
podczas zajść w  Myślenicach, udziału 
w  najeździe jednak nie orał. Udał się 
później z odziałem inż. Doboszyńskie 
go do Poręby, a w  czasie starcia z 
policją nie bral udziału.

Słyszał od kolegów, że inż. Dnbo- 
szyński wydawał polecenia, aby nie 
rabowano towarow. N a pytanie o- 
brońcy zeznał, że do drużyny ochron- 
neJ S. N. zapisał się po napadzie na 
zebranie narodowców odbywające się 
w  Starj m Teatrze w  Krakowie.

Dikarż. Burta opowiadał szczegóły 
marszu na Myślenice. Przed Myśleni­
cami o świcie cała grupa zatrzjnnała 
s1? - ndbpjewano pieśń „K iedy ranne 
wstają zorze". Zeznaje on, że nie 
wiedział n c o przecinaniu przewo- 

gów defonicznych, ani też nie sły­
szał, aby inż. Doboszyński zapowia­
dał, ze ma zamiar wystąpić zbrojnie.

Karc Skok zeznaje z wielkim prze 
konaniem i podiiieceniem.

działku. Przewodniczący ogłosił już 
uecyzję w  sprawie wniosku obronców 
o wypuszczenie na wolnoć Andrzeja 
Płonki i 15-tu jego towarzyszy. T ry ­
bunał nie przychylił się do prośby o- 
brony i utrzymał dalej areszt.

Sąd Apelacyjny rozpatrywał na 
posiedzeniu niejawnym zażalenie ja ­
kie ława obrończa wniosła na posta­
nowienie Trybunału w  sprawie roz­
patrywania procesu 0 marsz na My- 
lenice w trybie zwykłym. Sąd Apela 
cyjny zatwierdził tę decyzję oddala­
jąc zażalenie.

poświęcenie f błogosławieństwa, od ir 
miłowanej Maiki swojej, Rodzicielki 
Bozi j, A  uzbrojeni w  pancerz wiary 
i miłości, ponownie pójdziecie nr pc 
selstwie od Marii na całą ziemię pol­
ską do braci swoich w  Chrystusie, by 
opowiaaac i*n radosną nowinę, g ło­
sić słowo odrodzenia duchowego.

Zaniesiecie im słowo pokoju, iadu 
miłości, zaniesiecie słowo pracy, sło­
wo zjednoczenia i bronić będziecie du­
cha naiodt od zarazy komunizmu, a- 
n»-chiztna i bezbożności.

W  Imię Boże do dz' ;ta!
W zywam  całą młodzież ai ad^.nicKą 

do wzięcia udziału w  IV Ogólnopol­
skiej Pielgrzymce Akademickiej na 
Jasną Góię, do skupienia sie pr y 
Duszpasterzach Akademickich, którzi 
kierują pracami Kom itetów Ślubowpn 
Jasnogórskich.

Termin IV Ogólnopolskiej p I- 
grzym Ki Akademickiej na Jasną Gó­
rę ustalam nieodwołalnie na dzień 30 
m.ija lę37 r.

W ierzę gorąco, że młodzież nasza 
a.iademict 1, jako synowie prawowier­
ni Matki Bożej w  najczystszych i je-

dyiiie religijnych uczaciac, staną w o­
bec Marii na ■ Jasnej ’■ G órze,! usuną 
wszelkie cele i względy uboczne f to 
wszystko, co może obniżyć i zamącić 
podniosły nastrój pielgrzymki.

Centralnemu Komitetowi Akademie 
kich Slubowań Jasuogorskicii w  W ar­
szawie powierzam pieczę i Kierownic 
two nad całością pielgrzymki, stronę 
techniczną obejmie Komitet Lw ow sk i. 
modlitwę zą Polskę zorganizuje Ko­
mitet Lubelski

Anton, Szlagowski, Biskup 
1 Dożywotni Opiekun Młodzieży 

Akademickiej 
C en tra ln y  K o m ite t A k a d e m i c ­

k i c h  Ś lubow ań J a s n o g ó r s k 'c h  w  
W a rsza w ie  p rzy jm u je  zw ycza jem  
la t u b i e g ł y c h  z a p i 3 y  n a  p i e l ­

grzym kę codzienn ie  w  , la k rya t i! 
K ośc io ła  A k ad em ick iego  w  godr. 
10 —  12, w  sw o je j s ied z ib ie  D om  
K a to lick i —  N ow ogrod zk a  9 'w  
godz. 1S —  20 i w  R ed a k c ji „M ło ­
d z ie ży  K a to lick ie j - (K ra k o w sk ie  
P rzed m ieśc ie  1 m. 6 ) w  gudz. od 
19 —  20

In n ych  m ie jsc  zap isów  na IV  
O gó ln opo lską  P ie lg r z y m k ę  A k a ­
dem icką C en tra ln y  K o m ite t A k a ­
dem ickich Śł uoow ań Jasn ogó r­
skich n ie  posiada.

w . z. P rezesa  Jana S zczęsn ego  
G n iazdow sk i

v  p rezes

Naum Cukier-do Berezy
U rzęd ow o  kom u n iku ją : dn ia

22 m a ja  b. r. zosta ł odesłany do
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SSE3RHE, KRZyŻAKI
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AuloiBoiBils uM aKad€iiBichlcli
S p r a w a  a u to n o m ii  w y ż s z y c h  

u c z e ln i b u d z i  w ś r ó d  s z e r e g u  lu  
d z i  r o z m a i t e  z a s t r z e ż e n ia .  W y  
s u w a ją  o n i  z a r z u ty ,  ż e  ja k ż e  
m o ż n a  u d z ie l ić  w y ż s z y m  u - 
c z e ln io in  s z e r o k i  z a k r e s  s a m o  
d z ie ln o ś c i ,  g d y  n o to r y c z n ie  
w ia d o m o ,  z e  w ś r ó d  c ia ła  p r o ­
fe s o r s k ie g o  m a m y  d u ż ą  i lo ś ć  
ż y d ó w ,  a  w p ł y w y  o r g a n iz a c j i  
w o ln o m u la r s k ic h  są b a r d z o  
z n a c z n e .  J a k że  w ię c  w  ty c h

. . . . .  w a r u n k a c h  —  z a p y t u ją  —  m o
Kowniez świadek Tom czyk zapala ż n a  W y Sf ę p o w a ć  z  p o s tu la te m

Się i podnieca tak, że przewodiuczący c a łk o w  it< gn  p r z y w r ó c e n ia  au -
go uspakaja. >mczyk przyznaje s.ę 
do tego, że pojechał na zbicrkę do 
Chorowic furmanką. Ma zebrania był 
krótko, gdyż musiał wrócić do konia 
i odjechał do Gomu. Na wyp.-awie z 
Dohuszyósk.m me był: W  parę dni 
Potem przyszła do niego policja.

Po zeznaniach dabzych oskarżo- 
nych Franciszka Stokłosy, Franciszka

tonomii ?
Obowiązuje ieszcze dzisiaj 

arty kuł ustawy o szkołach a- 
kademickich, uprawniający 
ministra wyznań religijnych 
do usuwania profesorów na­
wet wbrew opinii ciała profe­
sorskiego. Cóż więc stoi czy 
stało na przeszkodzie, by ar­

tykuł ten, który był tylokrot­
nie stosow any przeciwko wy­
bitnym uczonym polskim, kto 
rzy m ieli odv'agę przyznawać 
się do poglądów narodowych, 
był stosowany przeciwko ży­
dom i masonom? Dlatego też 
dziś usunięcie tego uprawnie­
nia z ustawTy tak skwapliwie 
poparły koła wolnomularskie, 
zaniepokojone wzrostem na­
strojów narodowych.

Nieusuwalność profesorów’ 
winna się w Polsce stać zasa­
dą. Ale istotnie dopiero po u- 
sunięciu wszystkich tych, dlr 
których nie powonno być miej 
sca na wyższych uczelniach 
polskich, przyznanie uczel­
niom szerokiej i istotnej auto­
nomii nie budziłoby żadnych 
obaw. W tedy naprawdę nie 
będzie groziło, że Handel- 
sman zostanie rektorem pol­

skiego uniw ersytetu, wtedy rac 
trzeba będzie przepisów, dają 
cych ministrów i . prawro za­
twierdzania rektorów7. Wtedy, 
gdy nie będzie obawy, że ma­
sy różnych Konćw, Lewinów i 
innych posiadaczy pięknie 
brzmiących nazwisk żydów 
skich, będą zalewały polskie 
uczelnie, wtedy można Bę­
dzie nawet zrezygnować z 
przep.su, że docenci maja być 
zatwierdzani przez ministra.

Autonomia wyższych uczel­
ni tradycyjnie dotyczy nic tył 
ko profesorów, ale i słucha­
czy. Słuchacze mogą tylko wte 
dy w7 całej pełni studiować na 
wyższych uczelniach, gdy „ie  
tylko mogą chodzić na wykła 
dy i seminaria, ale również 
mogą brać sw7obodnie udział 
w7 życiu społecznym i organi­
zacyjnym młodzieży akadomi

ckiej. Przywrócenie tej swobo­
dy staje się naglącą konieczno 
ścią Brak tych swobod piowa 
dzi bądź do spychania mło­
dzieży w7 podziemia życia poli 
tycznego, bądź też odzwyczaja 
młodzież od myślenia o spra­
wach ogólnych. Obydwie alter 
na ty wy są niezwykle szkodli­
we dla przyszłych losów na­
rodu.

Przez szereg lat polskie u- 
czelnie były pozLawione auto 
nom. Odbija się to fatalnie 
zarowno na rozwoju nauki 
polskiej, jak i na wychowaniu 
młodzieży. Postulat przywró- 
cen.a autonomii staje się co­
raz bardziej koniecznym wa­
runkiem budów ania siły7 i po­
tęgi narodu.

J. h.

m ie jsca  odosobn ien ia  w  B ere z ie  
K a rtu sk ie j N aum  C ukier, w sp ó ł­
w ła ś c ic ie l fa b ry k i dyk t to w a rzy ­
stw a  p rzem ysłu  d rzew n ego  P ly -  
w ood -U n ion  w  H orod yszczu  pod 
P ińsk iem , za  z ło ś liw e  sabotow a­
n ie  d e c y z ji a rb itra żo w e j i  n iedo­
trzym an ie  p rz y ję ty ch  d oo row o l- 
n ie  zu bow iązań  w  stosunku do 
robotn ików , k tó rzy  podda li s ię  
ca łk ow ic ie  o rzeczen iu  a rb itra żo ­
wem u.

Pożyczka
konsulićacylna
Zwyżka wartości • 

wadiblr.e;
Wartość depozytowa, waóialna i 

kaucyjna obligacji \ proc. Pużyczk 
Konsolidacyjnej podwyższona została 
z 60 do 65 zł. za obligacje 100 zł. no­
minalnej wartości.

P rzy  tej okazji należy przypont 
nieć iż obhgacje Pożyczk Narodo­
wej przedstawiają wartość depozyto­
wą radialną i kaucyjn,. zł. 50 za o- 
bligację 100 zł. nominalnej wartości

N o w y  rektor
uniwei-syietu S.B,

W IL N O , 22. 5. —  N a  u n iw er­
sytec ie  S tetana  b a to rego  w  W i l ­
n ie od b y ły  się wryb o ry  now ego  
rek tora . W yb ra n y  zosta ł p ro f. 
A leksander W ó jc ick i, k tó ry  w y ­
bór p rzy ją ł.

f: i e e  i i™ w y k w in t n e  sr>'§; e«2. od
JEROZOLIMSKA 1 8  9 n


